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Wiadomości krajowe.
^  U e r l i n a ,  dn ia  15. Lipca.

^'e.sar!,*<0 - H o ss)  1'k iem u  T a jn em u  
K adzcy 1 ę g o  b a r  s k ie -m  u. w  W ie d n iu  , g w i a ­
zd ę  d o  o rd eru  orla  c z e r w o n e g o  2 .  ki. d a ć ,ra ­
czy ł .  ■; j

Wiadomości zagraniczne.
F  r  a  n  c  y  a.

Z P a r y ż a ,  dn;a 8. L ip ca  
G d y  prassa o p p o z y c y jn a  oslatriiemi dniam i  

p ow  stanie na wyj>p-ie K an d yi,  rozru ch y  w  S y -  
ry i i Itulgąryi, i w  Ogóle w id o c z n ą  n ie m o c  
paiistvya o l t ę m a ń s k ie g o , za g . iów n y  p rzed m io t  
polem ik i sob ie  qbrala , p rz e to  11 k i a  n ri i k s p o -  
r ó w . j  organ  rzą d o w y . ,  jak się domyślają.,  w y .  
stępuje  d/.is n a p la c ,  kreśląc z a s a d y , j;

.się wf.razii* d łu ż s z e  ' r -,: -
. b j a k i c h b y

- T i   “.".ego z a y v i k i a n i a  t e j  s p r a w y ,
p o d  w z g lę d e m  P orty  i j e j  chrześcjańskieh  pod-  
d an ych  .tjrzypiąno*. P rzyzn aje  on w s p ó ln i  ż u ­
c ie  dla zrokoS7.owąn.yeh pó  k o le ń ; ate nastę-  
p n ie  o b ja w ia  z d a n ie ,  iż w  ta kiiirx razie od  
■wszelkiego c z y n n e g o  w m ie s z a n ia  s i ę ,  d o  k to .  
r e g o  i u .tw o rzen ie  n o w y c h ,  greck ich  k o m i t e t ó w  
d o l ic za ,  w s tr z y m a ć  się należy, j j U  poparcia  
zdania  tak o yy ego ,  p o w ia d a  t e n  dziennik,:

„ P r ó ż n ia k o m  w o ln o  je s t ,  n ie  m ie ć  ża d n ego  
w z g l ę d u ,  na tr u d n o ś c i ,  ustalić tryu m fu jące  
p a ń s t w o  greckie  na g ru za ch  Turcy i ,  i jakby  
c u d e m ,  p o g o d z ić  w s z y s tk ie  interessa. P o d a ­
jem y p rak tyczn e  pytanieJ  p y ta m y  się:  G d y b y  
b r a n e y a  ro k osz  lu d nośc i chrześciariskiej p o d  
s w o j ę  w z ią ś ć  chciała  o p ie k ę ,  czyi iżby jej 
przez^ to w i ę c e j  z łe g o  niż d ob reg o  n ie  w y r z ą ­
dziła?  J e s t i e  to rodzaj w m ie s z a n ia  s i ę ,  jakie­
g o  lu d z k o ś ć ,  r o z s ą d e k ,  jakiego z d r o w a  p o l i ­
tyka od  nas w y m a g a ?  Jeże l i  m a m y  o b o w ią z e k  
w s p ó l n i  ż u c ia , w s p a n ia ło m y ś ln o ś c i ,  brater­
s tw a  w z g lę d e m  chrześeiari na W s c h o d z i e ,  m a ­
m y  także nic runie; o b o w ią z k i  s p r a w ie d l iw o ś c i  
w z g lę d e m ,  T u rcy i  i o b o w ią z k i  d o b rze  z r o z u ­
m ia n eg o  interessu w z g lę d e m  nas sa m y c h  d o  

ispc n iem a, M ię d zy  ob iem a  krokam i d o z w o ­
lo n y  n am  ę y y b ó r ,  ale  w y b ó r  ten m usi b y ć  
n ie w z r u s z o n y .  J e ż e l i  rokosz  b ez  ogródk i p o -  
t ę p i m y , w p ł y w  nasz u Porty p o p r z e ć  m o ż e ­
m y.,  w  ce lu  pozyskania  dia lu d n ośc i  ch rz eśc i -  
aiiskiej lep sz y c h  w a r u n k ó w ,  w y je d n a n ia  dla 
niej w o ln o m y ś lm e j s z e j ,  s p r a w ie d l iw s z e j  i ła ­
godniejszej a d m in is tra cy jn i  ■ ńkbycia  dla n iej  
p r a w  is to tn y c h ,  \y  m iejsce  urojonej n i e z a w i ­
s ł o ś c i , do jakiej dgży. B e k la m a t y e  n asze  
w i ę k s z e  zrob ią  w r a ż e n ie ,  gd y  sam e p r z e z  s ię  
b ęd ą  ja sn em  i fo r m a ln e m  uznaniem' z w ie r z c h ­
n ic t w a  P o r t y , a E u r o p a  p o p iera ć  ic h  n i e  o m ie -



s aka .  l e ż e l i b y ś m y  za ś  g d z i e ż k o l w i e k  p r z y ­
b ra l i  p o z ó r ,  p o p i e r a n i a  r o k o s z u ,  z a g ro dz i l i ­
b y ś m y  sob i e  t a l k i e m  d r o g ę  d o  t e go  p o k o j e m  
t c h n ą c e g o  w m i e s z a n i a  się. J e ż e l i  w  P a r y ż u  
k o m i t e t y  na k o r z y ś ć  z b u n t o w a n y c h  ch rz e ś c i a n  
t w o r z y ć  d o z w o l i m y ,  m o ż e m y  w  K o n s t a n t y ­
n o p o l u ,  ile n a m  się t y lko  p o d o b a  o  l udzkośc i  
i s p r a w i e d l i w o ś c i  r o z p r a w i a ć ,  a le  n i k t  na s  
s ł u c h a ć  n ie  bę dz i e .  P o r t a  b a r d z o  s ł u szn i e  n i e ­
p r zy j ac ió ł  w  nas  w i d z i e ć  b ę d z i e .  P o zo s t a n i e  
n a m  ty lko  w y b ó r  m i ę d z y  g w a ł t o w n e r n  w m i e ­
s z a n i e m  się d o  s p r a w y  c h r z e ś c i a n  ł ub  pa t r z a -  
n i e m  na  i ch  zag ł adę .  A k tó ż b y  śmia ł  d o r a ­
d z a ć  r z ę d o w i  g w a ł t o w n e  w m i e s z a n i e  s i ę?  
K t ó ż  n i e  w i d z i ,  że w  t ak  o g r o m n ć m  s t a r c iu  
s i ę ,  j ak i eb y  w m i e s z a n i e  się za  so b ą  p o c i ą g n ę ­
ł o ,  c i by  n a j p i e r w  zn ik l i ,  za  k t ó r y m i b y ś m y  się 
u j ę l i ?  K t ó ż b y  się o K a n d y o c k i c h  G r e k ó w  i i ch  
n i e z a w i s ł o ś ć  t r o s z c z y ł ,  g d y b y  n i e z a w i s ł o ś ć  
E u r o p y  na  s z w a n k  b y ł a  n a r a ż o n a  ? « — D la  p o ­
pa rc i a  zdan i a  t a k o w e g o ,  o d w o ł u j  się w s p o ­
m n i a n y  d z i e n n i k  d o  w y p a d k u  t r a k t a t u  l i p c o ­
w e g o ,  k t ó r y  i s to tn i e  w p r a w d z i e  W i c e k r ó l a  
d o  p o d d a n i a  się zna g l i ł ,  a le  z w r a c a j ą c  P o r c i e  
S y r y ą ,  o b a r c z y ł  ją t y lko  n i e p o t r z e b n y m  c i ę ż a ­
r e m ,  w i ę k s z e n :  b r z e m i e n i e m  b e z r z ą d u ,  i b y ł ­
b y  m ó g ł  b a r d z o  ł a t w o  w o | n ę  e u r o p e j s k ą  za 
s o b ą  p o c i ą g n ą ć .  « C a ł o ś ć  p a ń s t w a  o t t o m a ń -  
sk i e g o ,  p o w i a d a ,  by ł a  z a m i a r e m  a lbo  p o z o ­
r e m  d o  w m i e s z a n i a  s i ę ,  a c a ło ś ć  td w  w i ę k -  
s z e m  o b e c n i e  jes t  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  niż 
p r z e d  ro k i e m .  C z y  u z b r o j o n a  o p i e ka  m o ­
c a r s t w  b y ł a  s z cze r a  l ub  n i e s z c z e r a ,  b y ł a  o n a  
p r z y n a j m n i e j  z ab ó j c z ą  d l a  P o r t y . « Da l e j  w s k a ­
zu j e  w s p o m n i a n y  d z i en n ik  n a  t o ,  iż tu  c a łk i em  
i n n e  z a c h o d z ą  s t ó sunk i  n iż  p r z y  o s w o b o d z e ­
n iu  G re cy i .  G r e c y ą  b y ł o  m o ż n a  u w o l n i ć  be z  
n a j m n i e j s z e g o  n a r u s z e n i a  o g ó ln eg o  poko ju .  
T e r a z  zaś  n i e  p o j e d y n c z a  p r o w i n c y a  c hc e  się 
o d  p a ń s t w a  t u r ec k i e g o  o d e r w a ć ,  n i e  j ed n o  
p a ń s t w o  cł ice  się s w e g o  d a w n i e j s z e g o  w ł a d z -  
c y  p o z b y ć ,  le cz  są to  c z ą s t k o w e  p o w s t a n i a ,  
k t ó r e  na  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  i w  s a m e m  
w n ę t r z u  p a ń s t w a  w y b u c h a j ą .  " D o m a g a n i e  
się w o l n o ś c i  d l a  t e r a ź n i e j s z y c h  p o w s t a ń c ó w ,  
p o w i a d a ,  jes t  d o m a g a n i e m  się r o z s z a r p a n i a  i 
p od z i a ł u  p a ń s t w a  t u r e c k i e g o . « N a  iririćrn 
m i e j s c u  tak dz i e nn ik  t e n  zd a n i e  s w o j e  w  k r ó t ­
kośc i  o b j a w i a :  « N i e p o d o b n ą  jest  r z e c z ą ,  ab y  
r z ą d  w  P a r y ż u  by ł  o b r o ń c ą  z r o k o s z o w a n y c h  
p o d d a n y c h  P o r t y  a w  K o n s t a n t ) - l o p o l u  o b r o ń ­
cą  n i e t  j k a ln oś c rp r a ńs tw a  t u r ec k i e g o . "  —  U d z i e ­
l o n a  tu r z ą d o w i  r a d a  zg ad z a  się z a t ć rn  ca łk i em,  
jak w i d a ć ,  z t r e ś c i ą  n o t y  K o n s u l a  f r a n c j z k i e -  
g o  na w y s p i e  K re c i e .  I t e n  t akże  w y r z e k ł ,  
i *  p o w s t a ń c y  d o  s w e j  p o w i n n o ś c i  p o w r ó c i ć  
p o w i n n i ,  i ze i ch  n i e z a w i s ł o ś ć  jes t  u ro j e n i e m .  
Ł a t w o  s o b i e  w y s t a w i ć ,  j ak ą  w oj»ę  p a p i e r o ­

w ą  l e n  n a  p ó ł  u r z ę d o w y  a r t y k u ł  w  ś w i e e i e  
d z i e n n i k a r s k i m  w y w o ł a .  P oc i s k i  s t r o n n i c z e  
n a  g a b i n e t  z d.  29,  P a ź d z i e r n i k a ,  k t ó r y  n a r ó d  
o d  w o j n y  z E u r o p ą  z a c h o w a ł ,  b ę d ą  t e r a z  n i e ­
z a w o d n i e  p o d  p o z o r e m ,  iż c h r z e ś c i a n  na  
W s c h o d z i e  o p u s z c z a ,  z o b ł u d n ą  l udz koś c i ą  
j ako  za s ł ug  p e ł n e  o t r ą b i o n e .

Z 14 w a r o w n i  aż  d o  t ego  c z a s u  11 r o z p o ­
c z ę t o ;  t r z y  zaś  p r z y  R o m a i n v i l l e ,  V a n v r e s  i 
M o n t r o u g e  j es zcze  s w e g o  ro z p o c z ę c i a  oczeku j ą .

O  u d z i e l o n y c h  n i e d a w n o  t e m u  w i a d o m o ­
śc i a ch  z l u n i s u  p o w i a d a  t e r az  K o n s t y t u -  
c y  o  n i  s t a :  « R z ą d  t u r e ck i  z a n a d t o  jes t  sp r a  
w a m i  p r z e c i ę z o n y ,  a b y  mi a ł  p a ś d ź  na  myś l ,  
o d z y s k a n i a  na n o w o  z w i e r z c h n i e j  w ł a d z y ,  j a ­
ką  w  l u n i s i e  o d  1812.  r o k u  u t r a c i ł ,  i t o  j e ­
s z cz e  w  c h w i l i ,  w  k tó r e i  p o w s t a n i a  u l eg ł y c h  
d o t ą d  p r o w i n c y i  z w a l c z a ć  mus i .  J a s n ą  jest  
r z e c z ą  jak s ł o ń c e ,  iż dz i a ł a  za  n a m o w ą  L o r d a  
P o n s o n b e g o  i L o r d a  Pa l rn e r s t o na .  O d  da  
w n e g o  już czasu  spog l ąd a  A n g l i a  z a z d r o s n e m  
o k i e m  n a  w p ł y w  p r z e w a ż n y  p r z e z  F r a n c y ą  
w  l  unis ie  n a b y ty .  D z i e n n i k  j e de n  p r z y w o ­
dz i  na  p a m i ę ć ,  iż p o d  M i r u s t e r y u m  z dn i a  1. 
M a r c a  z p o w o d u  p y t a n i a ,  d o ty c z ą c e g o  się m o -  
n o p o l i u m  t a b ak i ,  L o r d  P a l m e r s t o n  K o n s u l o ­
w i  I r a n c u z k i e m u  o ś w i a d c z y ć  k a z a ł ,  że  z m u -  
s z o n y  b ę d z i e  r o s z cz en i a  s w o j e  u Re ja  o r ę ż e m  
p o p i e r ać .  N a  to m u  o d p o w i e d z i a n o ,  że r z ą d  
arig elski  m o ż e  dz i a ł ać  t a k ,  >jak jego g o d n o ś ć  i 
i n t e r e s s a  w y m a g a j ą  , l ecz  że o k r ę t y  angie l ski e  
W  l u n i s i e  e sk a d r ę  F r ancuzką  za s i aną .  L o r d  
P a l m e r s t o n  z a p e w n e  t e r a z  m n i e m a ,  iż s ię na  
w s z y s t k o  o d w a ż y ć  m o ż e ,  i iż M i n i s t e r y u m  
f r a n c u z k i e  n ic  t ak i ego  n i e  u c z y n i ,  c o b y  ś m i e l ­
s z e m u  j eszcze  p r z e d s i ę w z i ę c i u  z a p o b i e d z  m o ­
gło.  A le  zda j e  s i ę ,  że  t u  w s z e l k ą  p r z e b r a ł  
m i a r ę ,  i j a k k o l w i e k  w ie lk i e  m o ż e  b yć  p o ś w i ę ­
ce n i e  r z ą d u  F r a n c u z k i e g o , n ie  m q ż e  o n  p r z e ­
c ież  o b o j ę t n e m  p a t r z e ć  o k i e m  na t ak  g r o ź n e  
p r z e d s i ę w z i ę c i e  p r z e c i w  n a s z y m  aF rykańsk im  
p o s i a d ło ś c i o m .  1  r a d y c y e  pol i tyki  F rancuzk ić j  
w  l u n i s i e  tak są n a g l ą c e ,  iż się ż a d n e  M i n i ­
s t e r y u m  o d  n i ch  o d d a l a ć  n i e  m o ż e ;  d la  t ego 
t e ż  d y w i z y a  L e ra j a  o d p ł y n ę ł a  na  m o r z e ,  k t ó ­
r e m u  ang i e l sk o  t u r e c k a  w y p r a w a  z a g r a ż a «

Z> d  n i a  9. L i p c  a.
G a z e t t e  d e  E r a  n ę e  og łasza  jakąś  p ró k l a -  

m a c y ę  w y d a n ą  p r z e z  k o m i t e t ,  m i e n i ą c y  się 
k o m i t e t e m  z i e m i  ś w i ę t e j  i S y r y i .  K o ­
m i t e t  uczyni ł ,  z a d a n i e m  s w o j ć m : p r z e z  s t ó so -  
w r i e  ś r o d k i  i s t a le  p r z e d s t a w i e n i a ,  o r a z  p r z e z  
w s p a r c i e  i n a d se łk i  b r o n i ,  p o l e p s z e n i e  p o ł o ­
żenia  c h r z e ś c i a n  W  Pa l e s t y n i e  i >y ry i  osięgnijC- 
i w y j e d n a ć  im  w o l n e  p os i a d an i e  n a l eż ą cy c h  
d o  n i c h  g m a c h ó w  k o ś c i e l n y c h ; z u p e ł n ą  b y t u  
i c h  g w a r a n c y ę ,  w  og o l n os c i  w s z e l k i e  z  s t ó-  
z u n k a m i  k r a j ó w  w » c h o d n i c h  z g o d n e  s w o b o d y .
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K o m i t e t  w z y w a  chrześcian  a mianowic ie  F r a n ­
c u z ó w ,  aby  go p r z y  dziele te in w e s p r z e ć  r a ­
czyli. P rok la macya  ta podpi sana p r ze z  M a r ­
kiza D re u x - B r e z e ,  Vicomte  W a l s h ,  Pana  G e-  
n o u d e  i i n nyc h  znakomi tych  Leg i tymis łó w.

W  Algierze rozesz ła  się w i e ś ć ,  źe A b d - e l -  
K a d e r  z woj sk iem  s w o j e m  w p a d ł  w  granice 
Ain  Madi .  W e z w a n y  p r ze z  i  idschimego,  
• b y  us tąp i ł ,  uczyn ić  tego nie chciał  a tak przy-  
• z ł o  międz y  o b y d w o m a  do  b i t w y ,  w  którćj  
F .mi r  800 — 1000 ludzi  st racić m i a ł ,  s am zaś 
z jazdą s w o ją  s k w a p l i w i e  cofnąć się musiał ,  
n ie  m o g ą c  j ednak  ocalić p ie ch o t y ,  k tóra po  
wi ęk sz e j  części dos ta ł a się w  n ie w o l ą  z w y ­
cięzcy.

W  pałacu s p r a w ie d l i w o ś c i  obiega w i e ś ć ,  £e 
P a n i  .Lafarge się ot ruła .

X.  Arcyb iskup Pary ża  Xiędza Op a t a  de  G e-  
n o u d e ,  w y d a w c ę  „ G a ze t t e  de F ranęe«  p o z b a ­
w i ł  p r a w a  m i e w a n i a  kazań.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 7. Lipca,

Dzienn ik i  t o r ys ow śk ie  r o z p r a w i a j ą  o Mini* 
• t e r y u m  P e e l o w s k ie m ,  jako o żadnej  w ą t p l i ­
w o ś c i  nie ulegającej  r z e c z y ;  ale o składzie t e ­
go Min i s t e ryu m jeszcze  ani s ł ó w k a  nie sły­
chać.  W  tej chwil i  jeszcze M in i s t r o w i e  o c o ­
fnięciu się nie m yś lą ;  r ady  g a b i n e to w e  ciągle 
się o d b y w a j ą ,  i g łoszą o t r udn ośc ia ch  w sz e l ­
kiego r o d z a ju ,  jakich z s t r ony  K r ó l o w e j  kon-  
ae rwa lyś c i  n i e z a w o d n i e  doznają.

M ó w i o n o  o n o w y c h  n iep orozu mien iach  m i ę ­
d zy  F ra n c y ą  i r zecząpospo l i t ą  a rgentyńską.  —  
Ś w i a t  h a n d l o w y  w  C i t y ,  mający interesa z po-

tu d n i o w ą  A m e r y k ą ,  m o c no  n iepokoi  się i o- 
iawia,  aby  h a n d l o w e  j ego s tósunki  n o w ć j  nie-  

d oz n a ly  p r z e r w y .
J e s t  za mi a r  u rząd z ić  wie l e  n o w y c h  b i ­

s k u p s t w  w  zam or sk i ch  posiad łośc iach Anglii, 
m i a n o w i c i e  w  Malc ie ,  w y s p a c h  Jo ńsk ich ,  N o ­
w e j  Ze land y i ,  N o w y m  B r u n ś w i k u ,  P rzy lądku  
do br ć j  nadzie i  i na  wys p ie  C e y l o n ; nad to  w  
S ie r ra  L e o n e ,  angielskićj G u j a n n i e ,  p o ł u d n i o ­
w e j  Austral i i ,  P o r t  Fi l ip,  zachodnić i  Australii,  
w  p ó łn o c n y c h  i p o ł u d n i o w y c h  I n d y a c h  w s c h o ­
dn ich.

Dzienn ik i  w  I r landy i  wsze lk iego  s t r o n n i c ­
t w a ,  m o c n o  użalają się na gab inet ,  k tó r y  zda­
n i e m  ich,  do ty c h c z a so w e g o  lorda kanclerza i 
szefa sp r aw ie d l i w o śc i  w  I r l a n d y i ,  l orda 
P l u nk e l t ,  r o d e m  z I r l a nd y i ,  p rzymusi ł  do z rze­
czen ia  się u r z ę d u , tak zaszczy tnie p rzeze ń  s p r a ­
w o w a n e g o ,  aby  go ustąpi ł  S z k o t o w i ,  d o t y c h ­
c z a s o w e m u  genera ln em u p r o k u r a t o r o w i  Anglii  
S ir  J o h n o w i  Campbe l l . .  Do tąd  d w ó c h  I r ­
l a n d c z y k ó w ,  d aw nie j sz ych  Kan c le rz y ,  p o b i e ­
r a  ze ska rbu  Ir landyi  4000 funt.  szterl.  rocznie,  
t e raz  nakładają nań  jeszcze t r zecią tego r o d z a ­

ju  płacę.^ S ł y c h a ć ,  £e Wszyscy a d w o k a c i  o b ­
j awi l i  p i śm ien n i e ,  iż nie w s tą p ią  d o  izby są-, 
d o w e j  kanclerskiej ,  skoro  w  niej lo rd  Campbe l l  
zasiadać będzie.  .

Katol icki  d u c h o w n y  w  B i r m i n g h a m ,  p a n  
M a c  Do me l l ,  o t r zy m ał  od b iskupa s w o je g o  
r oz ka z  opuszczenia posady  sw oje j  i w y d a le n ia  
się z tamtej  okolicy.  P rz ed  kilką już mies ią ­
ca m i ,  b iskup  rozka za ł  inu ustąpić z mias ta ,  za 
podn iecan ie  i wsp ie ran ie  cha r lys towsk ic l i  
w z r u s z e ń ,  ale na p r z e d s ta w ie n ie  g m in y ,  do­
z w o l i ł  m u  w  mie jscu pozostać.  Lec z  gdy się 
n a n o w o  z Char tys temi  połączy ł ,  b iskup  p o ­
n o w i ł  ro z k a z ,  p rzy  k tó r y m  m i m o  w sz e lk ic h  
p r z e d s t a w i e ń  obstaie.

Z d n i a  9. L i p c a .
Z  p o m ię d z y  og łos zo ny ch  do tychczas  w y b o ­

r ó w  po h r a b s t w a c h  w  Angl i i ,  o raz  w y b o r ó w  
W  Ir landyi  i Sz k oc y i ,  w  ogóle 106 jest na k o ­
rzyść  T o r y s ó w ,  a tylko 53 na korzyść  W h i -  
g ó w ,  lak dalece,  ze s t r o n n i c t w o  w h i g ó w s k i *  
do tychczas  m a  227 o b r a n y c h  c z ł o n k ó w  a to-  
r y s o w s k ie  271. W y p a d k u  150 w y b o r ó w  je­
szcze  wy g ląd am y .  W  h r a b s t w a c h  angielskich 
d op ie ro  12 L ibe ra l i s t ów  na p r z e c i w . 7 6  T o r y -  
som obrano.  W  Szkocyi  p r z e c iw n ie  s tósunek  
to rysowsk ie j  p a r t i i  do  w h i g o w s k i c h  W y b o r ó w  
jest jak 1 do  4 a w  I r landyi  jak 1 do  2. ,  p r ze z -  
co nadzie ja  i p o p ęd  T ó r y s ó w  niejakiej dozna ją  
t a m y  i p rzy t łumien ia .  W  Du bl in ie ,  gdzie 
J o r y s o w i e  na j większ e  czynil i  u s i ł ow an ia  i 
gdzie w  n o w o  u t w o r z o n ć j  korporacy i  m u n i ­
cypalnej  mo cn ą  znaleźli  p o d p o r ę ,  z w y c i ę s t w o ,  
jak się zda je ,  na  ich s t ronę się p rzechyla .  I ch  
k an dy da ta mi  t amże  są P P .  W e s t  i G ro g a n ,  a 
p r z e c i w  n im  w ys tąp i l i  O ’Conne l l  i H u t t on i  
r r z y  odej ściu p o cz ty  ci osta tni  r e spec t ive  
54 i 59 g ł o s ó w  mnie j  miel i  od  p r z e c i w n i ­
k ó w  s w o i c h ,  w sz a k z e  s p o d z ie w a n o  s i ę ,  że 
na za ju t rz  szale na s t ronę  L ib e ra l i s tó w  się 
p r z e w a ż ą .  Na  placu w y b o r ó w  p a n o w a ł o  
największe  w z b u r z e n i e  a O ’Conne l l  w  g w a h  
t o w n y c h  m o w a c h  lud do  coraz  g w a ł t o w n i e j ­
szej zapalał  zaciętości .  Z b ro j n e  b an d y  p r z e ­
ciągały ulice mias ta ,  p o l i c j ę  z n i e w a ż a n o ,  t r z e ­
ba  w ię c  by ło  w e z w a ć  p o m o c y  siły zb ro jnć j  
i oddzia ł  10. pu łku  h u z a r ó w  na w i o d ą c y c h  d o  
placu w y b o r ó w  ul icach ustawić.  A t l a s  d o ­
ty c h c z a s o w y  w y p a d e k  w y b o r ó w  n a z y w a  klę­
ską dla ludu  i p io runu jące z a w ie r a  a r tyku ły  
p r z e c i w  o b io r c o m ,  k tó rzy  skoro  mają obierać  
m ię dzy  ogólną r e fo rmą  i n ę d z n y m  osobi s tym 
zy sk iem ,  Zj Sk ten nad  d o b r o  p o w s z e c h n e  
p rzek łada ją  i każdy z ty c h  po d łych  t ćm się p o ­
ciesza w  p rze da j ne m sumien iu  s w o j e m ,  że



b o w i e m  mogl i  r ządzić z vviękśzośćią 20  gło- 
w w ,  p o n i e w a ż  zaufanie  K ró l o w e j  i opihię 
publiczne) ludu za sobą.miel i  i T o r y s o w i e  p r z y ­
najmnie j  t rzy r azy tyle g ł o s ó w  wi ęks zoś c i  
mieć  m u s ż ą ,  p o n i e w a ż  lud ich z n i e n a w i d z i ł  
a K r ó l o w a  rada by  ich się p o z b y ł a . « — Jako ż  
n a w e t  S t a  n d a r  d , g łó w n y  o rgan  um ia r k o ­
w a n e g o  s t r o n n ic tw a  T o r y s o w s k ie g o  wyzna je ,  
i e  T o r y s o w i e  r.a p r zy sz ły m  par l amenc ie  p r z y ­
na jmnie j  60 g łos ów  większośc i  j posiadać m m  
»zą,  leżeli wielkie  ich ś r o d k i , m ia n ow ic i e  p o d  
w z g l ę d e m  ro ln ic twa ,  u t r zy m ać  się maję.  Mimo 
to  zdan iem p o w s z c c b n e m ,  źe S ir  R o b e r t  Peel  
i z m n ie j s z y  większośc ią  szczęścia d o ś w i a d ­
czać będz ie  i na  czele n o w e g o  gab ine tu  sianie.

D a n i a.
Z K  o p  e h h a g i, dnia 28. C z e r w c a .

K r ó l  zs iadając p rze d  tygodn iem  z korba ,  u- 
p ad l  i nogę ost rogę uszkodzi ł ,  w  skutek czego 
leżał  drii ki jka ,  ma  się już j edn ak  daleko lepiej 
i dziś z a p e w n e  w i e c z ó r  ija zg roma dze n iu  
d w o r s k i e m  zria d o w a ć  się ‘będzie.

N i e ni c y .
Z  H a n  o w e r u ,  dnia 29. C z e r w c a .

P ro c es  p r z e c iw  g a b i n e to w i  sześciu professo-  
r ó w  getyyjąkiclp ( o d d a l o n y c h  z U ni w er sy te tu ,  
o  cz em w  przesz lo rocż riych  » Ra ze ta c h  « kil- 
kakro ł ręe  p i s a n o )  został os ta tecznie rozsł r zy-  
g t i i on y m j  a 7(właszcza  p r zez  r ad q 'S ta n u  nie 
^ia k or zy ść  p r o l e s s p r ó w .  W y r o k  k ró le w sk o  
h a n o w ę r s k i e j ( kanre la ry i  s p ia w ie ;d! iwości  ż d, 
jl. Cze r vy cą  udziel i ł  ska rżącym się ' p ro fessorom 
u c h w a ł y  ra dy '  M a n u : źe k r ó le w ska  kancelarya 
sp r aw ie d l i w o śc i  nie jest w ł a ś c i w ą  do r o zb ie ­
ran ia  ' po w yź sz ć j  s p r a w y  i w y d a n i a  w y r o k u .
. P ę n u  W ą g ń e r o (w i  w  Frar ikfor rj e n./'M. yyy- 
r i a l a zc y pź y j ya n ia  e l ek t rómagnetyz r tm za silę 
porus.zaiącą,  r ząd  w y z n a c z y ł  pagrndę  100,000 
asy. m.  k . , pod  w a r u n k i e m ,  aby I>. . Wag ne r  
w ł a s n y m  kosz tem z b u d o w a ł  mach inę  na w i ę ­
kszą skalę,  sposobną do t r a n sp or to w a n i a  ł a ­
d u n k u  i t a jemnicę w y n a la z k u  wyjawił".  Xiążę 
JFurs t cnbęrg  o f i a ro w ał  t emuż W a g n e r o w i  7000 
jer. m.  k . , i s t ó s o w n y  plac do  z b u d o w a n i a  fą- 
kićj m ac h in y  na  znaczną skalę’. '

A  u s t r y  k
Z W i e d n i a ,  dnia 8. Lipca.  ,

Naj jaśniejsza C e s a r z o w a  Je jmość  d. 2- b, m.  
Wróc i ł a  w  na j lcpszem zd ro w  iu do c, k. Irlnie-

£o za mk u  S c h ó n b r u n n ,  z p o d r ó ż y  swo .e j  do 
lojdeny.

Najjaśniejsza C e s a r z o w a  J ć j m o ś d  raczy ła  
Sydoni ję  z Szu ml a ńs k i c h ,  H r a b i n ę  R e w i r z k ę ,  
m i a n o w a ć  , swo|ą da m ą  p a ł ac ow ą ,

Z, M a r i e n b a d u ,  driia 9. Lipca.
Dnia  w czora j sz ego  p rzyb y ła  tu ma łżonka  

Xięcia Namies tnika  K r ó l e s tw a  Polskięgo,

W o ln e  m ia s t o  Ki:akó\y. 4i v 
¥  K r a k d w i a , .  dnia 3. Lipca.

O b y w a t e l e  w o l n e g o  mias ta  K r a k o w a :  JÓ-. 
zet  H r .  S z e m b e k , Jul i jusz U o r k i e w i c z  i Ka-ł 
ról  1 rei t lor ,  w ie d z en i  sz l ache tnem p o ś w ię c e ­
n iem się i chęcią przyniesienia  p o m o c y  w  o d ­
b u d o w e m u  zgorzale j  „ Bursy  Je rozol imsk ie j  ", 
wn ieś l i  p r oś bę  do rzą du  o zaw iąz an i e  komir.  
tetu do  zb ie lan ia  d o b r o w o l n y c h  na cel po wyż- .  
szy składek,  iśeriat p rzychy la jąc  się d o  tej. 
p r o ś b y , ; u p o w a ż n i ł  r ze cz o ny c h  oby wate l i  dó  
zb ieran ia  składek na pomie n ion ą  B u r s ę ;  nadto,  
ze s w o  ej s t rony rozpisał  składki  na dotknięty 
r ó w n e m  nieszczęściem Szko lę  T e c hn ic z n ą .
.  T u r c y a.

Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 23. C z e r w c a .
(Gaz.  Poivsz ) - -  J a k o  rzecz  w a ż n ą  w y m i e ­

n iam tu jeszcze n o w e  n i e p o r o z u m i e n i a  
Z r zą de m  g r e c k i m .  P or t a  sądzi ,  iż m a - w a ­
żne p o w o d y  do żalenia się na r ząd  w  Atenach.  
No ta  nade r  cierpka w y d a n a  przez  Rifaata B a ­
szę do tutejszego Repre ze n ta n ta  G rec y  i obej ­
muj e  cały szereg / a k t ó w ,  s t a no w ią c yc h  p r ze d ­
mio t  zaża lenia ,  kiedy bez pob łażan ia a mo ż e  
n a w e t  i s ekre tnego  udz iału  Gre cy i  w  żaden  
sposób nie m og łyb y  by ły  nastąpić.

Stany Zjednoczone północnej 'Ameryki.
Z N o w e g o  Y o r k u ,  dnia 2. C z e r w c a .
W  treści pp se l i t w a  p r ezy den ta  Ty h r  d o t y ­

czącej  w e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k ó w  związki) ,  
m ó w i  o n ,  że w  czasie w y b u c h u  re w o lu c y jn e j  
w o j n y  S ta n y  l iczyły za ledwie  3 mi l i jony lu ­
dnośc i ,  k tóra po/nnaża jąc  się ciągle sp r aw i ,  
ze za lat ‘2o ludność będz ie  p od w  oj o ri ą. D a ­
w n e  stany posiadają dosyć źloriii na w y ż y w i e ­
nie choćby- jeszcze kilka mil ionów,ludu ; najwie* 
cci n a w e t  za ludn ione  n o w e  stany , w  części 
tylko,  za osiadłe u w a ż a ć  można.  V V /y w am y  
m i e sz ka ń có w  innych k r a jó w  aby  do naś  p r z y ­
b y w al i  i zakładali  się ;ąko cz ło n k o w ie  naszej  
p r ędkowzres fa jąee ;  rodziny.  Niech o jczyznę 
naszą za swo ją  uważa ją  i złączą z nami  celem 
wyk^riari ią wielkiego nąssjego zadąrda.  S i e ­
ni a my.  p o w o d u  .p rag nąc  n o w y c h  p od b o jó w ,  
ch c em y  fylko na rozleg łe j  naszej z iemi  rozsiać 
svviatlo c y w  iliz.ary i a goto w i  w  każdej rh wi f i  
b ron ić  h o n o r u  n a r o d o w e g o ,  dążyć bę d z ie m y  
do u t rzym ania  n i e p rz e r w a n e g o  pokoju!

Dalej m ó w i  prezy d en t ,  że nie ma żadnego  
p o w o d u  o b a w ia n ia  się zmiany  w  u rządzen iach  
k r a j o w y c h ,  sądząc źe po t rzeba za p r o w a d z i ć  
ró w n o w a g ę : w e  w ł a d z y  jaką r ząd  stany i | L;cj 
mieć  mają.  ( . 0  do po trzeb  pieniężnych w y .  
laz.i iz | en  rok bieżący nie będą  fifistatecznie 
pokry te .  1'ofern m ó w i  ot smutnych '  Ś rodkach 
puszczania  w  obieg pap iyrd^r ,  t L d o w y c h  i 
b a n k o w y c h  Ganiąc nadużycia p O r i v n V - e
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^  wydalkąah  na. w o jn ę  z; FJoridą,  spodz iewa 
się pomnożenia {jpcliodóyy przez, p a r o w ą  m a ­
r y n a r k ę ,  ^aJepa1 obw a ro w a n ie  imiast nad- 
xuofskjiph i ćwiiczanie mil icj i ,  wypłatę  za­
ległego JTiafyriąrcę ,,żołdu , zaleca Se n a to ­
w i  aby w  obiorze w s z e l k i c h  urzędników b a ­
czył na ich charakter.  Przyrzeka najmocnićj  
dążyć do zniesienia handlu niewolnikami.

końcu .objawia nadzieję,  że. większa część 
Ipdu,  łych  wppiera# będzie których us i łowa­
nia dążyć będę dp rozprzestrzenienia szczęścia 
kra jowegoj  do utrzymania rządu, z w i ą z k o w e ­
go i rzędu r t a n ó w  w  w łaśc iw y ch  obrębach,  do 
Wytrwania  w pokoju, zę wszystkieii(i.,na ś w i ę ­
cie narodami i sprawienia posłuszeństwa pra- 
Wu,  obrony swo bpdy i w ł a s n o ś c i ,  a tern s a ­
mem do zaprowadzenia  największych oszczę­
dności i uniknicnia wszelkich niepot rzebnych
Wydatków..

R ozm aite 4 w iadom ości.

Z P o z n a n i a .  — Dziennik urzędow y Król. 
Regenc j i  w  Poznaniu z dn. 13. Lipca r. b. za­
wiera  między inm-mi doniesienie o wskujjjcej 
posadzi^' .ęjiirurga .powia towego  Wrzesińskie­
go |,,i— doniesienie że po  ustaniu ośpicy m ię ­
dzy o w carpi w  Wol i  ducłęownćj,  powia tu  

C s zo w  s k i eg o , ; zarazy kopytkowej owiec
w  v\ turku,.  p o w  ia t u Odolanowskiego,  kom
mumkacye  z tenfii w.siami. przywrócone!'  _
następujące pochwały ; Przy' g a s z e n i u  p o ż a r u  
w e  wsi Psarskie .powiatu Poznańskiego w  z. 
tu. wydarzoneg o ,  odznaczyli się szczególniej: 
1), Fan ( ipś !inowskit . wla,ścic,ięj dób r  z ie m ­
skich, fwdzca  ^ ięn is twa ,  w  Zło tnikach ,przez  
wy rajo,wanie osobiście różny ch r ucltomo,ści, 
oraz czynne  a ro* t ropno: środkami gaszenia 
ognią k ie rowaniu , — 2) kowal  Boguchwał  
Ijansęhke z Kiefśrza przez nader skrzętne poża­
ru  gaęsy.enie — ęo z wdzięcznością uznając do 

-publicznej podaje się wiadomości .  — D/iedzic 
d ó b r  J»atl Gbr ięński  - w  J ini .e/pwię powiatu 

rzetiyskiego, okazywał  się dla szkoły tamę- 
pznćj wiejce dobr.o.ćzynny.m, a lbowiem pod 
ąvroją w  S r t j i r l o yv i e  Bytność nie tylko często 
zwiedzał  Szkołę, a | ft ^  pj |ne IJCznie obdarzał
papierem.^scyzorkami,  ołówkami  i t .  d, ,  i do-
pieroco; 10 tal zn o w u  na sprav< •ienie książek 
*io modlenia sję szkole darował .  — Z nie 
mniejszym udzialein zajmuje się Pani  z Boja- 
fiowskich (jol żeńską nauką industryjną w  tej 
szkole,  i jak dawniejszemi ląty, ^  szczegól­
n e j  w  tym roku podczas , egaininu znaczne 

-Hiiiędzy 30 uczennic w  fartuchach i czapkach

rozdała podarunki;  — ? następujące kroniki 
osobiste: I rakłyczny lekarz i chirurg Dr. Wik- 
toryn Kramarkiewicz w  Poznaniu,  i lekarz 
praktyczny i chi rurg Dr, Bogus ław Palicki w  
Grodzisku powia tu  Bukowskiego,  od Mini­
s terstwa sp r a w  d u c h o w n y c h ,  naukowych i 
lekarskich na dniu 19. z. m. akuszerami po­
twierdzeni .  Praktyczny lekarz,  chirurg i 
akuszer Dr .  Bogus ław Palicki,  przeniósł  się 
na mieszkanie z Poznania do Grodziska po .  
wia tu  Bukowskiego.

Z e L w o w a .  "Tygodnika  rolniczo prze­
mysłowego. .  pod Bedakcyą T .  W.  Kochan,  
skiego, wyszedł  Nr. 25. i obe jmuje :  1) Zasady 
służące do ułożenia sysłematu polowego.  (Cią** 
dalszy.) ■ 2)  O chodowaniu jedwabników” 
( G i ą g  dalszy),  3 )  O  przechowaniu  mięsa 
w  letniej porze.  4) Korespondencya.  5) W i a ­
domości  czasowe.

Na obafenie niejako zarzutu,  jakoby wyda-  
ne przez E d w .  Hr.  Baczyńskiego,  tak ulubio- 
ne .• Pamiętniki Paska . . ,  w  naszych czasach 
były podrobione ,  a czemu na we t  Pan M. W i ­
szniewski w  tomie drugim swej  „ Historyi li­
teratury polskiej., wierzyć się zdaje,  "Biblio­
teka warszawska*,  w  zeszycie c z e r w c o w y m  
przytacza dzieło Baczyńskiego: "Historia na- 
turaus curiosa Uegn? Poloniae" z roku 1721., 
w  którem zawar ta  jest wiadomość ,  że u szla­
chcica Paska w  w o je w ó d z tw ie  krakowskiem 
jest tak u ł a s k a w i o n a  w y d r a ,  że jakby pies 
strzeże wo zu ,  koni i t. p. Pasek w  Pamiętni­
kach swoich wspomina  o tej wydrze.

Z W i l n a  piszą: •> Mamy nadzieję wkrótce 
uslyszyć n o w y  u t w ó r  P. Moniuszki,  operę 
p o d t y t u ł e m :  " T w a r d o w s k i . ,  pióra P. Oskara 
Milewskiego. Prace nad nią blizkie są ukoń­
czenia.  Manuskrypt ,  który miałem pod ręką, 
co do treści poetyckiej i wypracowania ,  w y ż ­
sze  zajmie miejsce między znanemi dotąd ope­
rami polskiemi. Com dotąd słyszał z par ty­
tury,  każe mi żałować,  że ubogi nasz w  śpie.  
w uk ów  teatr  ma !ą po raz p ie rwszy  przedsta 
wic światu.  Dla talentu P. Moniuszki Wilno" 
me jest dość w.elk.ć.n polem do rozwinięcia 
się, a los tak trnłe|  muzyki jaka jest w  I d e a l e  
(s- ow a Oskara Milewskiego) raz dopiero przed* 
s ta w io n y m ,  mało może  dodać ochoty do dal­
szych prac naszemu kompozytorowi. '* 

Następujące n o w e  dzieła ukazały się n ieda­
w n o  w  księgarni J. Zawadzkiego w  Wilnie:
1) Poszyt drugi T o m u  II .  Obrazu  bibliografi­
czno historycznego literatury i nauk w  Polsce, 
przez Jóchera.  Jest  to poszyt siódmy całego 
dzieła i zawiera dalszy ciąg wiadomości  bibl io­
graf iczno-his torycznych  o bibliach,  piśmia 
świę tem i U/cach Kościoła w  Polsce. Cieką, 
wy  tu jest opis p rzek ładów polskich pisma Ś.
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z pod z i a łe m na cz łery  w i e k i  i z roz sz e r ze n i em  
do  t ló m ac ze ń ,  k tó r e  i w  obcyc h  m o w a c h  w  
Po l sce  w y ch o d z i ł y .  P os zy t  ósmy i nas tępne  
ma ią  p r ę d k o  p o  sobie  nas t ępo wa ć .  2 )  Ze 
sz k ic ó w  Kra sze ws k ie go  w y s z ł y  d w a  dal sze:
а )  S t a ń c z y k o w a  k ron ika  od  r. 1500. do  1503., 
1 t o m ;  b) C z te ry  w es e l a  z do da tk ie m  im pr o-  
w iza cy i  »by!o  nas  d w o j e  «,  d w a  t o m y ,  i pod 
p r ass ą ;  c) P ow ie ść  s i ódm a:  Os ta tnia  z Xiążąt  
S ł u ck ic h ,  2 to m y ,  in 8. 3 )  O  ukształceri iu 
duszy czyli  w y c h o w a n i u  m o r a l n e m ,  p rze z  
Mich a ła  C ho r osz ew sk i eg o .  4 )  Spomri ienia 
G u s t a w a  O l i z a r a ,  poszy t  d r u g i ,  zawie ra jący  
M i ł o ść ,  S m ę t a r z  w  B a jd a r ,  U ś m ie c h ,  Z a r ę ­
c z y n y ,  M a n g u b ,  N o ce na  i t.  d.  5) Poezye 
A .  G.  S p as o w sk ie go ,  2 t o m y ,  z  por t r e t em .
б)  Ru sa łka ,  N o w o r o c z n i k  A.  G r o z y ,  część 
t rzecia.  P o d  p rassą :  7 )  Rus a łk a ,  część 4., 
p r z e z  A. G ro z ę .  8) P a n  Kasz te l an ,  po w ie ś ć  
h i s to ryczna  w i e r s z e m  z w i e k u  18. p r ze z  M i ­
chała  Jezierskiego.

W  W a r s z a w i e  w k r ó t c e  w y k o n a n ć m  będz ie  
na  p o w s z e c h n e  żądanie w ie l k ie  o r a to r iu m  
E l s n e r a ,  p o d t y t u ł e m :  T r y u m f  E w a n g e l i i ;  cel 
tego  p rzed s ię wz ięc ia  do br o cz yn n y .

Dzie łko  n i e d a w n o  w y s z ł e  w  języku rossyj-  
sk im ,  p o d  ty tu ł em :  «Kró tki  r zut  oka na ko­
rzyści  z do br ego  za go sp o d a ro w a n i a  l a s ó w «,  
p r ze z  Hrab iego  Ś w i ę t o s ł a w a  Bierżyńsk iego,  
juz zna laz ło  t lómacza polskiego w  P e t e r s b u r ­
gu i m a  w k r ó t c e  pos tąpić do  d r uku .

W e l l i n g t o n  i N a p o l e o n .  —  J u ź  n ie raz  
ucz yn io no  u w a g ę ,  z a w ie r a  j eden dz iennik  a n ­
gielski ,  źe d w a j  naj s ławniej s i  m ę ż o w i e  uply-  
n iooe go  w i e k u ,  to iest :  N apo le on  Bo na p ar t e  
i W e l l i ng to n ,  w  n ie k tó ry ch  c hw i l ac h  s w e g o  
życia,  r ó w n i e  jak i w s w y c h  zdaniach,  wielk ie  
p o d o b i e ń s t w o  do siebie mieli .  I  tak W e l l i n g ­
t o n  w  s w o b o d n y c h  c h w i l a c h  m a w i a ł  często 
d o  os ó b ,  z k tó remi  miał  zażyłość ,  że jest naj- 
azczęś l iwszym z śm ie r t e lnych  i że się u ro dz i ł  
p od  w p ł y w e m  nad z w y cz a j n e j  g w i a z d y ,  k tó ra  
się n im o p ie k u je ;  N a p o le o n  w i e r z y ł  m oc n o ,  
i e  jego  ciało z r a n io n y m  być  nie m o ż e ,  z cze ­
go  w i e l u  o w ę  n i e w z r u s z o n ą  obo ję tność  w  naj ­
w id o cz n ie j sz yc h  n ie b ez p i ec ze ńs tw ac h  tych o-  
b u d w ó c h  m ę ż ó w  w y t ł u m a c z y ć  sobie usi ło­
w a ł o .  N a po le on  i W  el l ington urodzi l i  się w  
j e d n y m  r o k u :  o b a d w a j  byl i  n a jwiększ ymi  w o ­
dza mi  sw eg o  czasu i o b a d w a j  jako p r z e c i w n i ­
cy  los świa ta  w  o b e c n y m  w i e k u  rozst rzygal i .  
JPodczas oblężenia  St.  J e a n  d ’Acre gdy  b o m b a  
pad ł a  p r z e d  nogi  Bon a pa r t e go ,  a t en  u n ie s i o ­
n y  żądzą s ł a w y ,  p r zed  ocz ewis tą  śmiercią na 
k r o k  nie uchyl i ł  się w  red u c ie ,  g r e n a d y e r  p o ­
w a l i ł  go na z i emię i nakrył  go s o b ą ;  tejże sa­
m e j  c h w i l i  rozt rzaskała się b o m b a  i zrani ła  
n iebezp ieczn ie  r am i ę  w y b a w c y  naczelnika,

W e l l i n g t o n  w i d z ą c  kon ieczną p o t r z e b ę  obej ść  
p e w n e  p rze z  ł? r a n c u z ó w  za ję t e  s t a n o w is ko ,  
s t aną ł  p o d  W i t t o r y ą  1812 ro ku  na  czele b ry*  
gady  i szedł  p r zez  chaussfee,  k tó r ą  ogifeń kar -  
t a c z o w y  z os iemdzies i ęc iu  w  bate ry i  u s t a w i o ­
n y c h  dział  b ez  ustanku oczyszcza ł ,  na n ie p r z y ­
jacielskie ce n t r u m .  B o h a te r  angielski  u t r ac i ł  
d w i e  t rzecie części  tak po leg łych  jak i r a n ­
n y c h ,  sa m  zaś w y s z e d ł  n ie us zk o d zo n y ,  co 
p o d ł u g  jego mn ie ma n ia  inaczej  być nie mogło .
G d y  piervvszy konzu l  N a p o le o n  do w ie d z ia ł  
się o mach in ie  p iekie lnej ,  po jecha ł  do  tea tru ,  
p o m i m o  przes trogi  s w y c h  s t r o n n i k ó w ,  w  t ćm 
m n i e m a n i u ,  źe p ćo ęh em  nape łn io na  beczka 
rozsadz i  się zan im on  do  w i a d o m e g o  miejsca 
za m a ch u  się dos tan ie :  ale w oź n ic a  p ie rw s z e g o  
konzula  upiwszy^ się p r zy p a d k ie m ,  zaciął ko­
nie tak ż y w o ,  iz szybkością s w o ią  z n iw e cz y ł  
za ma ch  s p i s k o w y c h ,  gdyż B on a pa r t e  zajecha ł  
do  d o m u  o p e r y ,  n im  jeszcze mach ina  piekiel ­
na  pękła.  N a  mośc ie  ó an t a r em  pisał Wel l ing­
ton m e m o r a n d u m ,  choc iaż nieprzyjac ie l  j u i  
całą w ł o ś ć  był o to czy ł ,  a gdy  go nieprzyjac ie l  
t a m  spos t rzeg ł ,  zaczęły t rzy kompan i | e  f r an-  
cuzk ich  w o i t y ź e r ó w  d a w a ć  ognia  do  n iego;  
d o w ó d z c a  angielski  r o z w i n ą ł  ozięble  s w o j ę  
m a p ę  p o r ó w n a ł  s t a n o w is k a ,  p o c z e m  w r a z  z 
b ę b n e m ,  k tóry m u  za pulpi t  s łużył ,  cofną ł  się 
spokojn ie  p r ze d  nieprzyjac ie lem.  G dy  w  roz -  
pac z l iw e i  u tarczce p o d  Krienne ro ku  1S14 w  
n iedos ta tku  a r t y le rzys ty ,  Napo le on  sa^ri nabi jał  
a r m a tę  i w i dz ia ł ,  ze żo łnierze  oko ło  niego cią­
gle pada ją ,  t y m ,  k tó rzy  go napom ina l i ,  aby 
s w e g o  życia oc h ra n ia ł ,  od rz e k ł :  że kula ,  która 
go m a  zabić ,  jeszcze nie iest ulaną.  By ł i e t o  
z a b o b o n  lub p rzeznac zen ie?

A r  t y s ł ó  w  s k a f a m i l i a  k s i ą ż ę c i a. —
J e d n ą  z na j s ł a wnie j szych  osob l iwośc i  tak dla 
k r a j o w c ó w  jako też i zagran icznych w e  F lo -  
r encyi  ( tak pisze j eden z t amte j szych  k o r e s p o n ­
d e n t ó w  w  »Gazetfe de L ó n d o n « )  jest bez -  
p rzeczn i e  osiadła w  stolicy toskańskiej  familia 
księcia Józe fa  Pon ia towsk iego ' ,  k tóra w  o w y m  
kraju s łusznie n a z w ę  f a m i g l i a  a r t i s t i c a  0-  
t r zymala .  C z ł o n k o w i e  jćj są to  istotni  w i r ­
tuozi  w  m u z y ce  i ś p ie w ie ,  p r acu  ą zaszczytnie 
w  m a la r s t w ie  i r zeźb i a r s tw ie  i w y d a l i  już >
kilka kompoz ycy i  d r am a ty c z n y c h ,  do k tó r y ch  
książę J ó z e f  pa r t y tu rę  napisał .  Ho te l  ich w e  
M o r e n c y i  jest  p o w s z e c h n e m  zg r o m a d ze n ie m  
wszys tk ich  p od r ó żu ją cy c h  u c z o n y c h ,  k o m p o ­
z y t o r ó w  m uz y k i  i b a d a c z ó w  s tarożytnośc i ,  a 
n a  d o m o w y m  teat rze  ich b y w a j ą  często p r z e d ­
s t a w ia n e  o per y ,  w  k tó r y ch  wszys tk ie  role g r y ­
w a  famil ia książęca,  orkies t r ą zaś  za rząd za  
p e w i e n  daleki  tejże familii  p o w i n o w a t y .  T o  
się w y d a r z y ł o  m ia n o w ic i e  w  o p e r z e :  l . u c r e -  
c i a  B o r g i a  pocz ą t k ie m zeszłego miesiąca TT



999

B ononii ,  gdzie nadmieniona familia w  w y ­
cieczce podług rzymskich zw ycza jów , na do­
m o w e j  scenie jednego z tamtejszych k aw a le ­
r ó w  wystąpiła.

Z a  p r ę d k o  p o c h o w a n y ,  — Dziennik: 
•E cho  de la Nievre<« opow iada w ypadek  na- 
atępujący: P ew ien  mularz zachorow ał nagle 
przy  robocie i umarł. Po up ły w ie  trzydzie­
stu sześciu godzin przystąpiono do pogrzebu, 
w ło ż o n o  go w  tru m n ę ,  jednakże jedna s ta­
ruszka dostrzegłszy niejaką jędrność w  jego 
ciele, co się u um arłych nie zdarza, sprzeci­
w ia ła  się tem u Z tern w szytk iem  zamknięto 
trum nę  i zawieziono na cmentarz. Ale gdy 
grobarz zaczął rydlem  rzucać w  grób ziemię, 
usłyszał ponury  głos dobyw ający  się z trumny. 
W yciągniono ą natychmiast, o tw o rzo n o  i oka­
zało się, że pogrzebany jeszcze oddycha. Miał 
on tyle siły jeszcze, że kolanem jedrię deskę 
z trum ny  wysadził.  Jednakże dla spóźnienia 
pomocy lekarskiej, tlejący w  nim płom yk ży­
cia do reszty zagasł. Podobne w ypadk i czy­
tamy często w  pismach publicznych i sądzimy, 
ze pow innością  jest naszą dla przestrogi z w r a ­
cać na nie uw agę  publiczności.

H e r o i c z n a  w d o w a .  — Jedna  z najbo- 
atszych elegantek w  Paryżu, która od l a t ki l -  
u była w d o w ą ,  oznajmiła n iedaw no  licznym 

aw ym  zalotnikom, iż pos tanow iła ,  wejść  po­
w tó rn ie  w  związki małżeńskie. Zamysł ten 
oświadczyła  publicznie na strzelnicy pana L e ­
page, dokąd ta dama przebrana po inęzku', co ­
dziennie się udaje, dla wystrzelania kilka razy 
do celu. VV krótkim czasie przybyła znaczna 
liczba wzdychających A donisów , k tórzy o 
p ie rw szeństw o  się dobijali. Atoli zapał zda­
w ał  się znacznie w  nich ostygać, gdy młoda 
w d o w a  oświaczy.ła, że tylko tem u odda sw ą 
ręk ę ,  który się odw aży  na trzydzieści k roków  
trzy m ać  zegarek, a ona go w ystrza łem  z pi­
stoletu roztrzaska. Tylko  jeden pan b***, 
najodważniejszy czyli najzakochańszy z w szy s t­
kich, poddał się-tói ogm owćj próbie. Staną w - 
»*y na trzydzieści k roków  przed damą ,  dobył 
•w ó j zegarek z kieszonki, w yciągnął rękę i 
czekał strza łu : nie długo t rw a ło ,  zegarek roz­
leciał się w  kaw ałk i,  a kochankow ie uściskali 
Się z radości.

C h i ń c z y c y  n a  w y s p i e  J a w i e .  — O k o ­
ło Sto tysięcy Chińczykó w  mieszka na wyspie 
J a w ie ,  a ilość ich z każdym dniem wzrasta. 
W  ogolę pow iedzieć m ożna , ze corocznie 
przeszło  7000 C hińczyków  w  indyjskim Ar- 
•h .pe lagu , a więce, niż trzecia część na w y ­
spie J a w ie  osiada. W iększa część ich p rzy ­
b y w a  z Kantonu i okolic przyległych, sami 
Uiężczyźni; nigdy się jeszcze nie zdarzyło , aby 
osadnik chiński w y w ió z ł  z sobą żonę z ojczy-
fefe - n m ,  - . — ..........-  : u . .  -..a

i n j i  Takiego w ychodźcę  chińskiego p o ró ­
w n a ć  można tylko,z europejskim zaw ód  swój 
rozpoczynającym Żydem. Opuszcza on oj­
czyznę w  zamiarze uzbierania majątku, k tóre- 
go w  późniejszych latach w  ojczyźnie swój 
spokojnie używ ać  zamyśla. Całe wyposażenie  
jego składa się z sukni, którą ma na sobie, 
lekkiego m ateracu , na który sypia, kosza z su- 
szonemi ow ocam i, albo jakiej innej drobnostki, 
k tó rą  zaraz po w ylądow aniu  sw o jćm , spienię- 
żyć usiłuje. P rz e p ra w a ,  za którą się do J a w y  
5 —6 szylingów płaci, zw ykle  mało co go ko­
sztuje, gdyz rzadko się zdarza, aby Chińczyk 
Wysiadłszy z okrętu , zapłacił sw em u  ziomko­
w i  należytość, dla zabezpieczenia sobie nadal 
jego przysługi. Chociaż ci w ychodźcy  zazw y­
czaj są biedni i ubodzy , jednakże bardzo rzad­
ko znajdziesz między nimi takiego, któryby 
pisać i czytać nie umiał i dla tego d robiazgow i 
kram arze 'ch ińscy  w  l ia taw ii ,  p row adzą  z ta­
ką regularnością swoje księgi, jak największe 
dom y hand low e w  Londynie  lub H amburgu. 
Sąto nadzwyczaj czynni, pracowici i zarobko­
w i  ludzie i oraz tak chciwi zysku, że bez su­
mienia oszukują, jeżeli tylko mogą. P rz y w ła ­
szczyli sobie p raw ie  wszystkie rzemiosła, a 
m ianowicie ciesiołkę, rnularstwo i kow alstw o, 
gdyż tamtejsi k ra jow cy i Malaje, z pow odu , 
że są mnićj zdolni, a Europejczykow ie  dla 
nieznośnego klimatu, nie mogą z nimi iść w  
zaw ody. W  upraw ianiu  roli i ogrodnictwa 
tak w  holenderskich jak angielskich osadach, 
rzadko im kto w y ró w n a  i tak p raw ie  w szyst­
kie plantacye i frabryki cukru na wyspie J a ­
w ie  są w  ich ręku , ró w n ie  jak i kopalnie zło­
ta na wyspie  Banda do nich należą. Z tera 
wszystkiem nagłównieiszem źródłem  zarobko­
w ania  ich, jest ła tw ow ie rność  i prostota Ja-  
w a ń c z y k ó w ,  z których każdy jak dziecko n ie ­
c ierp liw y jest kiedy m u się lakowa rzecz p o ­
doba. Przebiegły Chińczyk daje mu na k re ­
dyt, a gdy nadejdzie termin w y p ła ty ,  Chiń­
czyk za 50 p rocentu , przedłuża kredyt i tak 
postępuje coraz dalej, aż nareszcie cały m ają­
tek dłużnika zagrabia. Dla zapobieżenia temu 
z łem u , nie pozw ala  rząd holenderski C h ińczy­
kom z krajowcami mieszkać razem , lecz Chiń- 
czykow ie  i ten przepis udaremnić umieją, a 
to przez połączenie się z jawańskiemi n ie w ia ­
stam i, które zawsze tylko na oznaczony czas 
od 1 do siedmiu lat za mąż idą. Rzadko się 
zdarza, aby Chińczyk nie uzbierał sobie zn a ­
cznego m ajątku, gdyby się w  to nie mięszała 
zaciekłość do gry aźardow nćj;  gdyż częstokroć 
p rzegryw a on jednej nocy w  pho i topho ,  grę 

odobną do rouge e t  no ir ,  to w szystko , na co 
ilka miesięcy pracował. — O bok tego szal­

b ie rs tw a ,  n iew ierności i n ieuczciwości Chia-
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Ćzyków zupe łn ie  p r z e c i w n y  obraz  p rzeds ta ­
w ia ją  mieszkańcy w y s p y  J a w y :  M a u r o w i e  A 
A r a b o w i e .  Są to  p ów ię k s ze j1 części  z łotnicy 
i jubi l ery,  k tó rych  J a w a ń ć z y k c w ó e  z' p o w o d u  
głębokiej  ich nauki  w  religti mahometańskie j ,  
p r a w i e  za rodza j  w yżs zy ch  istot  mają.

(Uózrn.  L w o w . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
G d y  M i k o l a i  C h u d e r s k i ,  t eraźn ie jszy 

Sekre ta rz  Sądu Ziemsko  - miejskiego w  Lesznie ,  
W  w z g l ę d z i e  sw e g o  da w nie j sz ego  u r z ę d o w a ­
nia jako R e n d a n t  kassy salaryjnej  Sądu Z i e m ­
sk o - m ie j s k ie g o  w  P l e s z e w i e  od ebr a ł  p o ­
k w i t o w a n i e ,  w z y w a j ą  się ninie jszym wszyscy ,  
k tó r z y  z s tosunku u r z ę d o w e g o  C h u d e r s k i  er 
g o  jako Hendan ta  kassy salaryjnej  S ą d u  Ziem*- 
sko - miejskiego w  P l e s z e w i e ,  lub z jakiego 
bą dź  ko lw ie k  ź r ó d ła ,  p r e G n s y e  do  kaucyi 
p r z e z  tegoż w  ilości 575 T a l  z łożonej  m i e ć  
m n i e m a j ą ,  aby  się z prele ri syami s w e m i  
W  podp i sa nym  G ł ó w n y m  bądzie Ziemiańskim,  
najpóźnie j  zaś w  t e rmin ie

d n i a  17- W r z e ś n i a  1 8  41.  
z ra na  o godzinie lOtej w  naszej  sali. inst ruk-  
cyjnej  p r zed  Ur .  W ol len ha up t ,  Re le re nd ar y u -  
s z e m  G ł ó w n e g o  Sądu  Ziemiańskiego  w y z n a ­
c z o n y m  zgłosil i ,  a l b o w i ą m  w  razie  p r ze c i ­
w n y m  z r ze czo ne mi  p r e tensyam i  swe i n i  do 
kaucyi  tej w y ł ą c z e n i ,  i Ii do. osoby  C h u d e r -  
skiego odes łani  zos taną .

P o z n a ń ,  dnia 19. Maja 1841.
K r ó l  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

W y d z i a ł  I.

D o m i n i u m  B o r z e j c w o  p o d  -Szrodą m a  
do  sprzedania  167 sztuk d o b r z e  p o p r a w n y c h  
o w i e c  , a t o : -50  sztuk-d wó c t i  i 20 sztuk trzech* 
roczn ich  s k o p ó w ,  jako też 55 sztuk r o cz n i a ­
k ó w  maciorek .   ■_____________

Przy  G arb a r s k i . )  ulicy iNr, 14. m o ż n a  na ­
tyc hmi as t  nająć pomieszkan ie  na p i e r w s z ć m  
p ię t r ze ,  składające się z 6 p o k o j ó w ,  kuchn i ,  
p i w n i c y  i d r w a ln i .  Ii l iższćj  w ia do m o śc i  udzieli  
h a u s k nech t  gospodarza.________________________

K ur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  13 .  L ipca  1 8 4 1 .
Sto- Na pr . kurant

prC.
papie-
rami

goto­
wizna

O b l ig i  długu pańs tw a  . . . . 4 104£ | 103f
Pr. a/ig. ob l ig ac je  1830. . • , . 4 10144. 1011*
O blig i  preifiiow han d lu  morsk. — 78.1 48
Oblig i  K urm arch ii  z biez. kup. 34 1021 —
O blig i  tymcz. N ow ej  M arch i i  dt> 3 i " ’i— —
Berlińskie obligacj  e miejskie . 4 103 J m i  i
Królewieckie  dito . . —■ , t — —
Elb lagskie  d ito  . . 31 100 —
Gdańsk ie  dito w  T ............................ — 48 _
Z achodnio  - P r .  listy nastawne . 102r 101 j
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 106
W schodnio - P r . listy zastawne . ■ H 1024 - — >
Pomorskie dilo • . 34 103| 102*
K u r-  i Nowornarch. dito .  . 34 — 102
Szlaskie dilo . . 
Obi. zaległ, k a p , ! p rC . K ur-  i N o ­

34 402

we j - March ii , . . . . ■ — — 1 — ■

Złoto al  mai co . . . . . . — 211 —
— — —

F ry d ry c h s d o rv  . . * . . . — m 13
In n e  monety  złote po 5  ta larów .
Di scnot o - . ,  ■ ; . . . — 4

W  niedzielę dnia 18. Lipća 1841. r. 
* będą * mieli kazanie ■->

i ’ t r l r s xt xx 
1 W  eikga tygodnia od dnia 9. aż <Jó " 
;!> (• «kniasl5.-Lipca 1841.. J

N a z w y  k o ś c i o ł ó w
przed południem.

. ■ '> f.
po południa.

urodziló Óę, umarło I ślub 
I wzięło j
f P a*- j1 .'

chło­
pców.

. dzie­
wcząt.

płci
męsk.

p ic
żeńsk.'

W  kościele katedralnym X. Pr, Urbanowicz — > : 2 ' 3 ’ —♦'> c.
W  koś. farn.S.MaryiMagd. - Dziek. 'Zejlaiid — 3 f  <> i • 1 — ' I
S . W ojciecha . . . . , - Mans. Doliński — ' 2' — 2 ’ 1
W  kościele j$w. Marcina - Prob Kamieński — 2 3 2 4 1 1

Gmina niemiecko-katolicka - Pawelke X. Pawelke •. /  tr i W — • • — i  —
Dominikanów . . . . - Stam — — ' — — — 1

W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Pr. Urbanowicz — — — - -

W  ewanielickim S. Krzyża Pastor Friedrich Superint- Fischer j 6 3 h 4 1
1 W  ewanielickim S- Piotra Słipcrint. F is , her t » — — t —  i 1 —r 1 : j ł » .  j

W  kościele garnizonowym W  oj. nadkazn.Cranz / *■—j ' i! - ,2 
,  .. 1

.9 f> 2 > . 4  '"I

...................

■ Ogółem . | 17 I 13 1 •12  | 12 |


